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Przedpłata na „Gaz. Nar.“  wynosi :
Lwowie na prow incji t a  granicą

i  ieaięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
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Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
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nia o zgubaci^ lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodki w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie H  wieczorem.
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— M. Dueks Naehf. M ai Angenlold & Emetich 
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Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. itai- 
ner ; w Frankfnnole: n. M. Haasenstein & iłogLer i 
O. L. Daube & Comp.; w Warazawle: Kftiehmain 
& Freudler.

CENA 06Ł0SZEŃ: Ogłatzeula zwyuzajna na jod u o-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsca 
10 et. — Nadeałaae za wiersz lub jago miejsce 30 c-u
-  Głaey publlozunżol za wiersz lub jego miejsee 50 e> •

— Prywatna koraapoudauoya 3 et. od wyrazu. — 
Karty koraapandeuoy<ua dla drobnyeb ogłoszeń 30
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otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieozorem. E e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER VO«EŁ. BIURA ADMINISTRACJI: ni. Karola Ludwika 3 (eklep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prwrwy.

ROCZNICA.
Lwżw, 2 listopada.

Ź a obchody pamiątkowe ważniejszyoh 
zdarzeń Lisfcoryoznych nader ważną w dzie- 
jaoh naszyoh porozbiorowych odgrywają rolą 
o tem chyba nikt wątpić nie zeohoe. Im wię­
ksze jednak wrażenie uroozystośoi tego ro­
dzaju wywierać mogą w szerokich kolach spo­
łecznych, tem baczniej przestrzegać należy, 
by one nie spowszedniały, by nie stały się 
rodzajem szablona, pozbawionego treśoi. o 
formie zmanierowanej. Rok bieżąoy szezegól- 
niej obfituje w rooznioe pamiętnych dla oałego 
krajn i miasta wypadków, lecz szozerze wy­
znamy, że sposób, w jaki Lwów je  święoi, 
niezbyt trafia do naszego przekonania. Bo i 
jakie się odbywały ostatnie obohody lwow­
skie, których byliśmy świadkami? Oto na dni 
kilka przed terminem narodowego święta 
oohodzi się w ratuszowych biuraoh komisya, 
wysadzona ad hoc z łona Rady miejskiej, u 
kłada stereotypowy program w którym nieo­
dmiennie flgnrują pewne punkty i uważa swe 
zadanie za okońozone. O przygotowania opi­
nii publioznej, o zwróoeniu nwagi szerszyoh 
mas na moment dziejowy, którego pamiątkę 
się obchodzi, nikt nie myśli. I nie dziw pó­
źniej, że na biurokratyozną modłę stworzony 
obchód przybiera charakter urzędowej jakiejś 
nroozyatośoi, pozostawia uczestników te­
goż obojętnymi a dla ogółn ludnośoi przemija 
bez wrażenia.

Zbyt ozęste zresztą ekscytowanie nozać 
pątryotycznyoh naszego społeczeństwa, musi 
je  w koń u stępić i znieczulić tak, iż później 
nawet mniej właśoiwe wyoieozki pewnyoh o- 
sobistośoi, wygłaszane podozas pamiątkowyoh 
uozt przeoiw oalym klasom społeoznym, 
przyjmuje inteligent*^ ogól z uśmieohem po- 
błażapią, mówiąoym aż nadto wyraźnie:... 
wybaoMoie im, albowiem nie wiedzą g o  ozy- 
nią. . ,

W (hwili, gdy to piszę, święci nasze 
miasto półwiekową rooznioę bombardowan a 
Lwowa. Dzienniki a przed tem jeszoze innego 
rodzaju publikacje przekazały obeonie żyją- 
oemu pokoleniu wcale dokładny obraz duia 
drugiego listopada 1848 r. Na wspomnienie 
jednak zasłużyły nazwiska zabityoh, podozas 
bombardowania miasta i walki ulicznej.

Według urzędowych wykazów obejmu­
jących nazwiska tych jeno poległyoh, któryoh 
złożono w szpitalach i w gminnych urzędach 
eaęśeiowych, liozba ofiar dosięgała oyfry 55 
głów,' (42 mężozyzn i 13 kobi t). Na żałobnej 
tej nozoie znaleźli się: 1) Feliks Misiągiewiez, 
prawnik. 2) Cyriański Karol, szewo. S) Mar- 
^Qwski Skft isław, czeladnik krawieoki. 4) Dę- 
bioka Marya, szwaozka 5) Zaozkowski Albert, 
ozeladnik rzeżaioki. 6) Hebenstreit Henryk, 
meohanik. 7) Tnrk Er gubuest,ernialny kan­
celista. 8) Ryohel Michał, ozeladnik suewski.

9) Wollak Jan, czeladnik krawieoki. 10) Uszu- 
ski Andrzej, ozeladnik krawieoki. 11) Gnrgal 
Stanisław, kandydat nanoz. 12) Woynarowska 
Anast., wyrobnioa. 18) Fedorowioz Angust, słu- 
chaoz fizyki. 14) Wuffaa Magdalena, wdowa 
po krawcu. 15) Krzyozy Franoiszek, oieśla. 
16) Dems Jakób, czeladnik krawieoki. 17) 
Sehmutz Kazimierz, lokaj. 18) Gajewski Fran­
ciszek, pooztylion. 19) Pokorna Joanna, oórka 
woźnego. 20) Klara Knziewiczowa, słnżąoa. 
21) Kasieoznieoka Petronela, wdowa po szew- 
cu. 22) Królikowski Maroin, czeladnik szew­
ski. 23) Dziędzielewioz Walenty, czeladnik 
stolarski. 24) Murzanowski Karol, czeladnik 
szewski. 25) Przestrzelski Nikodem, dzierżaw- 
oa dóbr. 26) Szymański Maroeli, ozeladnik 
blaohcrski. 27) Karasiński Kazimierz, żebrak
28) Kisilewioz Maroin, ozeladnik szewski.
29) K&rwaszecki Ludwik, terminator krawieo­
ki. 30) Kozakiewioz Daniel, terminator sio- 
dlarski. 31) Przeszlewioz Wojoieoh, mularz. 
32) Madzierówaa Joanna, wyrobnioa. 3 3 -3 7 ) 
dwie nieznane kobiety i trzeoh nieznanyoh 
mężozyzn. 38) Gąsiorowski Hieronim, akade­
mik. 39) Friedrioh Franoiszek, ozeladnik pie­
karski. 40) Krawczyński Jan, kucharz. 41) Pa­
wlikowski Ferdynand, ozoladnik krawiecki. 
42) Kraskiewiozowa Konstanoya, słnżąoa. 43) 
Malinowska Maryanna, wyrobnioa. 44) Liebe 
Goldberg. 45) Rsff Herman, ozeladnik ślusar­
ski. 46) Krasnopolski Lndwik, kupiec, 47) 
Jegolnitzer, nauozyoiel. 48) Grabsoheid Ber­
nard. 49) Rymań Fedko, nrlopnik. 50) Adal­
bert N. słnżąoy. 51) Lityńska Marya, oórka 
wyrobnika. 52) Jurkiewioz Wiktor, akademik. 
53) Szysenkowski Adolf, uozeń. 54) H&usman 
Józef, prohoszoz parafii św. Marcina. 55) Mło­
dzieniec nieznany, zmarły dnia 2 listopada 
w szpitala Sióstr Miłosierdzia.

Podobnie jak wśród poległyoh, tak i w 
liczbie rannyoh, umieszczonych w szpitala po- 
wszeohnym w lazarecie cholerycznym, istnie- 
jąoym w klasztorze Bernardyńskim i w izrae- 
liokim^ przeważali rz jmieślaioy, robotnicy, słn­
żąoy i dzieoi... Okolioznośó ta wskazuje aż 
nadto wyraźnie na oharakter walki, toczonej 
piędziesiąt lat temu na ulioach naszego 
miasta.

W ohwili, gdy Lwowianie liozyli rannyoh 
i trupy, gasili świeże jeszoze zgliszoza, poja­
wił się w podwawelskim grodzie pierwszy nu­
mer Czasu. Myśi stworzenia tego wydawniowa 
zrodziła się podobno podozas narady posłów 
sejmn konstytucyjnego, odbywanej w domn 
ś. p. Pawła Popiela. Powstała myśl założenia 
dziennika na akoye, rozdane między lndzi do 
branych barwą polityozną i przekonaniem. Po­
piołowi, który oświadczył gotowość zamie­
szkania w Krakowie, powierzono złożenie 
grona redakoyjnego i odpowiedzialność za 
kierunek pisma. Akoyonarynszów zjednano 
bardzo łatwo i mając jnż zapewniony mate- 
ryalny byt dziennika, oglądnął się Popiel za 
współredaktorami. Grono ioh składali: Lu-

oyan Siemieński, poeta i stylista znakomity, 
zaony Kołosowski, wyohodżoa jeszoze z roku 
1831, zgasły przedwoześnie i niepoopolioie 
wykształcony Konotanty Sobolewski, wreszoie 
Węgierski, referent działa zagranicznego. In- 
forinaoyi parlamentarnych dostarozali Czasowi 
Adam Potooki i Kazimierz Wodzieki, kores­
pondencji z Wielkopolski Manryoy Mann.

Nadzór nad admini bracyą i drukarnią 
objął Albin Dunajewski, późniejszy książę 
kardynał, naówczas skromny sekretarz domn 
Potookich. Tak zorganizowany Czas ujrzał 
światło dzienne 3 listopada 1848.

W pięódziesięoin rocznikach tego pisma 
zamyka się jak to słusznie zauważył dziejo- 
pis Czasu, Lndwik hr. Dębioki — półwiekowa 
historya doli i niedoli społeczeństwa polskie­
go na tle przemian i wstrząśnień w szerokim 
świecie. Od pierwszego do ostatniego roozni- 
ka snuje się jednolita nió zasad i dążności 
Czas rzadko płynął z prądem, ozęśoiej prze­
ciw prądowi. Nie powstał dla speknlaoyi, nikt 
oię w nim nie wzbogaoił, nikt w nim nie szu­
kał piedestału. Wymagał ofiar i poświęoenia, 
ale też w tych pięódziesięoin rooznik&oh nie 
znaleźć ani jednego słowa obelgi, potwarzy, 
ajmy dla ozoi ludzkiej.

Bezinteresowność, ofiarność i nieskalany 
honor dziennikarski otarozą też redaktorom 
Czasu za najwspanialsze wawrzyny w dniu 
złotyoh godów tego pisma.

Stanisław Schniir Pepłowski.

Z  polityki zagranicznej.
Lwów d. 2 listopada.

Tydzień temu, w prasie rosyjskiej wszczęły 
się a la r m y .  Napadano namiętnie na kon- 
oert europejski, jakoby pozbawił Rosyę nale­
żnej przewagi w Konstantynopolu a natomiast 
Niemcy tam forytował; jakoby wschód turo 
cki w oiągłym fermenoie utrzymywał, rozgo- 
ryozająo tem cały świat muzułmański; jakoby 
dalej każde krytyczne położenie bez końca 
przedłużał, gdyż Rosyę, która jedyna rze 
czywiśoie pacyfikować nmio, w tej sprawie 
na szóstą oząstkę zredukowano, pomimo jej 
panoerników na Czarnem morzu i stutysięoy 
wojaka na wybrzeża rozmieszczonego. Kre- 
teński rozdział historyi wsohodniej dobiega 
kresu, a nowy, daloko ważniejszy rozdział 
rozpoczną Słowianie macedońscy. Nowoje Wre- 
mia zapewnia, że do kilka tygodni wybu 
ohną rozruchy w Maoedonii, i obstaje przy 
tem, że Rosya jedna może i musi, odrzuoając 
wszelką inną interwencją lub pomoo, wziąśó 
na siebie oohronę Macedonii i Armenii, jedy- 
nyoh, jakie jeszoze pozostały Turoyi, prowin- 
oyj ohrześoijańskioh.

Jakoś świat oię nie przeraził temi alar­
mami prasy rosyjskiej. Rosya zanadto gdzie­
indziej jest zaangażowana, aby jeszoze Bałkany

brała sobie na barki, aby go brała, zwłaszcza 
po wizyoie Murawiewa we Wiedniu, umaonia- 
jąoej zeszłoroozne porozumienie anstro-rosyj- 
skie, i to sama, wykluozająo nawet Austryę. 
Ze swojej znown strony londyńskie „Biuro 
Reutera" doniosło, że władze wojskowe w O- 
dessie otrzymały z Petersburga nakaz, aby 
żołnierzy, któryoh ozteroletnia służba właśnie 
się skońozyła, nadal zatrzymały pod chorą­
gwią. Dalej, że rozkaz ten dotyezy wyłąoznie- 
wojsk południowo-rosyjskioh okręgów, i uza­
sadniony jest tem, żp z Odessy odchodzą i 
otrzymają posiłki wyprawy na Kretę i do 
Azyi wsohodniej. I motywowi temu wierzyć 
można. Na Kreoie bowiem ma Rosya najmniej, 
bo tylko 2.000, Anglia zaś 8.000 wcjska, a 
nadto załogi europejskie na Krecie muszą, 
wedle admirałów, do 22.000 wojska być po­
mnożone, aby zdołały chronić mienie i życie 
muzułmanów, a nadto przywróoió im posia­
dłości, przez ohrześoijan zagrabione. Mocar­
stwa kreteńskie bardzo dobrze rozumieją, że 
jeśli rzezie w Armenii itp. wywołały wszędzie 
oburzenie, to niemniej światby się oburzył, 
gdyby mahometanie kreteńsoy, niczemu nie­
winni, podobnie jak Ormianie byli trakto­
wani.

Zarządzenia wojskowe w Odessie nie 
wywołają przeto alarmu, a oo do Maoedonii, 
nadeszły stamtąd wiarogodne wiańemośoi, że 
jeśli wybnohną tam niepokoje, to miejsoowe, 
luźne; że agitatorzy doskonale rozumieją, iż 
teraz nie ma innego pola jak zdobywać od 
Porty konoosye pod względem kośoielnym i 
szkolnym, a na tem pola toczy się właśnie 
wojna pomiędzy samemiż ladami słowiańskie- 
mi, zamieszkująoemi Maoedonię. O świeżym 
takim wypadku donoszą telegramy belgradz­
kie. Mianowioie, że w Weles w biały dzień na 
jednej z najludniejszych ulio jakieś zamasko­
wane indywiduum napa tło ua znakomitego 
knpca Taszewicza, Serba i pięcioma pohuięoia- 
mi sztyletu go zamordowało. Kilku Bułgarów 
spokojnie przypatrywało się tej soenie. Umie­
rając oświadczył Taszewioz, że zamordował 
go pewien powiernik metropolity bułgarskie­
go, metropolita bowiem odgrażał mu się śmier- 
oią, jeżeli nie zanieoha aghacyj na rzecz szkól 
serbskioh. Na razie aresztowano pięciu Buł­
garów; w Belgradzie panuje srogie oburzenie 
na -Bułgarów.

Ale także z Frąnoyi i Anglii dochodzą 
alarmy jakoby wojenne. Do Brestu i Cher- 
bourga raz wraz mają nadoiągaó posiłki — 
a jeszoze gorzej ma się dziaó w Anglii. We­
dle doniesień z Dayenport, Plymouth i Ports- 
mouth panuje w tamtejszyoh warstataoh ma­
rynarki rnoh lardzo żywy. Okręty wojenne 
przygotowują się, aby były gotowe każdej 
ohwili do odpłynięoia, zabierają węgiel i ma- 
teryały wojenne. Również załogi przysłano; 
artylerzyśoi nie dootaną jnż woale nrlo- 
pów. Pall Mail Gazette donosi, iż wkrótoe 
będą wydane rozporządzenia w sprawie po­

wołania rezerw, mobilizacyi kadr oohotniozyoh 
i utworzenia wielkioh obozów regularnej pie- . 
choty ochotniczej w pobliża rozmaitych waż­
nych punktów kolejowych.

Według innych znowu doniesień na 
czwartkowej naiadzie gabinetowej postano­
wiono wielką demonstraoyę okrętową; z okrę­
tów strażniczy oh, pobrzeżuyoh i innyoh ma 
być utworzoną gotowa na wszelkie rozkazy 
eskadra. Sześć torpedobaroów przydzielono 
do angielskiej eskadry kanału La Manche itd. 
A wszystko to ma nię odnosić jakoby do 
sprawy F a s z o d y. Dzienniki angielskie pod­
noszą, żs Anglia wszystko nozyniła, aby nie 
doszło do zerwania z Franoyą, na którą też 
w razie zerwania spadnie odpowiedzialność. 
Anglia poozyniła wszelkie nstępstwa; Fran- 
oya wysyłająo wyprawę na dolinę Nilu, do­
brze wiedziała, że Anglia wystąpi z preten- 
syami do tej doliny; Franoya winna oo ry­
chlej błąd owój naprawić.

Na wspomnianem oswartkowem posie- 
dzeniu miał gabinet angieloki uohwalió: 1) 
M&rohand musi bezwarunkowo a F&szody byó 
odwołany. 2) Go jeżeli nastąpi, Anglia u- 
ohwali, oay i pod jakiemi warunkami podnie­
sione przez Franoyę kweatye na rozbiór *a- 
słngują. 3) M&roh&nd otrzyma wszelkie ułat­
wienia odwrotn i może sobie zeohoe
obrać drogę. 4) Jeżeliby major Marohand po­
został w Faszodzie, te mu Anglioy przeszka­
dzać nie będą i nie dadaą terminu do od­
wrotu; juśoió posiłków otrzymywać mu nie 
wolno; będzie traktowany grzeoznie jako 
gość oboy. 5) Pozostawia się przeto do woli 
Franoyi, ozy zeohoe przedsiębrać zaraądae- 
nia, któreby konflikt przyspieszyły.

Równooześnie z tą wiadomośoią i z tego 
samego źródła londyńskiego nadohodzi też 
następująoa : „Są słuszne powody do przypu- 
saozania, żs Rcsya doradzała Franoyi spróbo­
wać wybrnięoia z teraźniejszyoh trudności. 
Natomiast preyrzekła Franoyi stanowczo, że 
wkrótce użyje swego wpływu, aby poruszyć 
sprawę egipską i angielską okupację Egiptu 
postawić na daiennym porządku aż do zała­
twienia. Mężowie wybitni i piastująoy posa­
dy odpowiedzialne sądzą niejako na pewne, 
że zamiary rosyjskie są żyozliwe, i żs Anglia 
powinnaby natychmiast odsłonió swoją poli­
tykę oo do Egiptu ; inaozej sprawa ta bę­
dzie wywoływała zatargi między Anglią a 
Francyą.“

Trudno powiedzieć, ile na jednam i drą­
giem doniesieniu jest prawdy. Półurzędowy 
często paryzki Eclair zapewnia, iż Deloaoae 
natychmiast po nkonstytuowaniu się gabinetu 
zapowie mu, że w sprawie Faoaody ustąpi i 
odwoła Marohanda, ale pod warunkiem oo do 
Bahr el Gazala. Delcasse jest zdeoydowany, 
niezwłooznie wytoozyó sprawę egipoką, oo do 
której pewny jest poparcia Rosji a nswet 
Niemiec. Marohand zresztą jeszcze d. 23 z. m

F c w r i e ś ć
Pr*ez

W .  H e im b u r g e r o w ą .

(Ciąg dalazy),

— Oj kobiety 1 — zawołał nśmieohająo 
się pastor. — W dwudziestym piątym roku 
prawią o starośoi, a w czterdziestym zdaje im 
się, że są znów młode 1 Nie praw niedorze- 
oznośoi, Krystyno, leoz poołnohaj lepiej Ay- 
ozliwej rady.

— Dobrze, pomyślę o tem.
— Czy wiesz, że Mohrmann nieoierpliwi 

się w moim pokoju ? Kiedy mu każesz przyjść 
po odpowiedź?

— Nie prędzej ohyba niż o ozwartej’. Te 
parę godzin musicie nr zostawió.

Z bijącem silnie sercem wraca do przer 
wanego zajęcia, leoz odtąd wozystko idzie je f  
na op&k. O mało nie rozbija półmiska z sałatą, 
przyozem wpada ostro na hałasnjąoe w ogro­
dzie dzieoi i gromi za jakieś drobne przewi 
nienie służącą. Wreszoie kiedy już wszystko

gotowe, zagląda do leżąoej w łóżku siostry i 
zaotaje ją na żywej rozmowie ze szwagrem.

— No i oóż myślisz o tem wazystkiem 
— pyta z ptwuym niepokojem.

— Myślę, że Bóg zsyła oi wielki los, a 
żyozę oi takiego szozęśoia, jak moje — rzekła 
z prostotą blada kobieta, kładąc dłoń na ręku 
męża.

Krystynie stają łzy w oozaoh. Musi to 
jednak byó niezmiernie wielkie i słodkie u- 
ozuoie, które jednoczy tyoh dwoje, daje im 
znosić z pogodą złe i debre losy.

— Jedzcie sami — mówi, kiedy już 
wszysoy zasiedli do stołu — dziś nie mogę 
dotrzjmaó wam towarzystwa. Przejdę się tym- 
ozasem.

W dobrą godzinę wróoiła do domn. Oczy 
jej błyszozą żywym blaskiem, w rysach ma­
luje się zwykła pogoda.

— Pójdę za radą Roberta — rzeoze w 
odpowiodzi na pytające spojrzenia, poezem z 
największym spokojem wzięła się do przygo­
towania wystawniejszego niż zwykle podwie- 
ozorku.

— Nie masz pan wypadkiem dobryob 
oygar? — zapytała najbardziej może ze wszy- 
stkioh rozpromienionego i przejętego pastora

— Czy sądzisz, że dziś będzie miał ozas 
i oobotę palić? — odparł wesoło. — Prawda 
Lotty — dodał, zwraoająe się do żony, że 
twój Robert nigdy ohyba nie puśoił mniej

pieniędzy z dymem, niż wtedy, kiedy byliśmy 
po słowie. W takiej fazie żyoia każdemu z nas 
zmieniają oię upodobania, a sądzę że i Mohr 
mann nie będzie wyjątkiem.

— Jakto? dlaozego?
— Co za niedomyślne stworzenie 1 Alboż 

nie wiesz, że narzeczeni zajmują się przewa­
żnie kradzieżą oałusów ?

Żart ten nie przypadł jej do smaku.
— Przedewszystkiem — rzekła — nie 

odpowiadaj ąo na uwagę szwagra — przyślij- 
oie go do matki. Zdaje mi się, że i jej i mnie 
należy się ta mała grzeczność. Będę tam ozo* 
k&ła na niego.

Chora tymczasem nie posiadała się z ra- 
dośoi. „Taki los 1 taki lo s l“  — powtarza oo 
chwila. — I pomyśleć, że ni ntąd ni zowąd 
spadł z nieba.

— Nigdybym nie przypuszczała — odpo­
wiada z lekkim uśmieohem Krystyna — że 
perspektywa pozbyoia się córki może do tego 
stopnia oieszyć matkę.

— Pozbyoia .się. Ty to nazywasz pozby­
ciem? Pooaekaj tylko, a przekonasz się może 
sama, do jakiego to stopnia odozuwa się szczę­
ście dzieci. O której to Mohrmann miał przyjść?

— O ozwartej.
— Przeoież to ju ż  po wpół do piątej.
— Niepodobna 1 — Zawołała Krystyna, 

wpatrując się w wiszący na śoianie zegar.
I nagle nmilkły obie, jakby jedną nie­

miła myślą dotknięte, aż wreszcie wybiła pią­
ta. a wskazówki posuwały się dalej i dalej.

— Nie zbyt mu jakoś pilno — zaczęta ze 
zwykłą sobie zgryźliwośoią matka, a słowa te 
odbijają się niewymownie przykrem echem 
w sercu dziewczyny. Kto wie? może już ża­
łuje nierozważnego kroku ; tak, leoz w takim 
razie, czemu nie namyślił się wcześnio? Od­
wraca pobladłą twarz i spokojna na pozór, 
mówi drżąoym nieco głosem :

— Mo:e ozeka na odpowiedź listowną, a 
może Robert przesłyszał się.

— Wątpię, choć i Robert bywa nieznośny 
z tem wieoznem swem roztargnieniem.

Nagle Krystyna blednie silniej jeszoze i 
zrywa się z krzesła:

— Otóż i oni niechże powie, oo ma do 
powiedzenia, a ja zaozekam u siebie.. Zawo 
łasz mnie, kiedy będzie trzeba.

Drży jak w febrze na dźwięk jego głosu, 
i nagle jakiś niepojęty straoh przyspiesza bi- 
o ie je j  seroa... Wszak nie zna go prawie wca­
le i odrazu, na jedno słowo, w jednej niemal 
ohwili, zdeoydowala się połączyć się z nim, 
należeć do obcego sobie ozłowieka. Jak mo­
gła, jak można było!...

„Będzie mi całe życie drogą 1“ — dobie­
g a ł  j% poważnie wymówione słowa.

Wreszoie przyohodzi matka opierająo się 
ua lasoe, wprowadza Krystynę, sama zaś, nie

choac krępować młodyoh, usuwa się dyskre-
tnie.

Pierwsze tedy sam ua sam z człowiekiem 
który obrał ją za towanyszkę żyoia. Teraz 
jednak zmieniły się role, ona bowiem spoglą­
da nań spokojnie, on zaś w bardzo niejasny 
sposób i z widooznem zakłopotaniem tłmnaozy 
swe zamiary.

— Dobrze — mówi dziewozyna, podając 
mu rękę — ohoó nie wiem doprawdy, oo się 
panu mogło podobać we mnie. Taka ze mnie 
prosta, pospolita istota.

— Właśnie dlatego, panno Krystyno, a 
raczej droga Krysia, właśnie dlatego... Alboż 
to i ja wyglądam na bohatera?

Ujął obie jej dłonie i przyciągnął do 
siobie.

— Zwykły ozłowiek ze mnie — mówił 
— ozłowiek, który jedynie własną pracą musi 
zdobywać jaki taki byt.

— Ale i ja  umiem i lubię pracować — 
odparła żywo Krystyna — a za nio w świeoie 
nie ohoiał&bym być nikomu ciężarem.

(C. d. n.)

Materye jesienne najnowsze
Na jesień materye wełniane

w wielkim wyborze MIKOŁAJ LUDWIG
poleca najtaillel Lwów, plac Maryacbf 1. 8.

poleca

w wielkim wyborze Magazyn Schayerów we Lwowie.
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wyruszył z Faszody do Kairu, gdzie ma ocze­
kiwań dalszych rozkazów.

D u p u y  zdołał ju t utworzyć nowy gabi­
net, ale Ribot nie znalazł w nim miejsca, a 
Constans nie przyjął. Jak z Pary ta donoszą, 
nowi ministrowie zgromadzili się wozoraj po­
południu u Dupya. Narada trwała pięć go­
dzin. Rozbierali wyczerpująco wszystkie wa­
lne sprawy i doszli we wszystkioh do zgo 
dnośoi. Co do Faszody, aprobowano dotyc-h 
ozasowe postępowanie Delcassego. Marohan 
dowi każe rząd dobrowolnie sią cofnąć, o 
ozem ju t  Anglią zawiadomił.' Dziś przedstawi 
sią nowy gabinet Faurowi, a pojutrze parła 
mentowi, w którym ma oświadczyć, ie  nowy 
gabinet jest dalszym ciągiem zupełnego stron 
niotw republibańsbioh zjednoczenia. Co do 
sprawy Dreyfusa, rząd uchyli ozoło przed wy­
rokiem trybunału kasacyjnego.

Izba karna trybunału kasacyjnego na 
wozorajszej nadzwyczajnej sesyi uchwaliła po 
dłuższej naradzie, że przesłuchanie świadków 
w sprawie Dreyfnsa ma sią odbywać w przy 
tomnośoi całego trybunału. Uchwalono dalej, 
że w sprawie rewizyi, nie wolno po zozegól- 
nym radcom trybunału kasacyjnego poruszać 
osobnych m isy j; wszystko przedsiębrane bę 
dzie gremialnie. Trybunał zamianuje delega­
tów, którzy postarać sią mają o wydostanie 
aktów tej sprawy u władz wojskowych Ba­
danie tyoh dokumentów przeprowadzi trybu­
nał kasaoyjny na plenarnem posiedzeniu.

Sułtan nabył od pewnego mahometanina 
w Jerozolimie i darował c e s a r z o w i  W i l ­
h e l m o w i  miejaoe zwane . D o r n i t i o  B- 
M. V." t. j .  uśpienia Maryi Panny, gdzie Bo­
garodzica zamieszkała, położone niedaleko 
„ C o e n a o u l u m " ,  gdzie sią Wieczerza Pań­
ska odbywała. Ponieważ protestanci nie mają 
ozoi dla Matki Bożej, cesarz oddał tą miej- 
soowośó katolikom niemieckim.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 

wynosi:
we Lwgwie na prowineyi 

nieeiąoinie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać moina przekazem lub czekiem pocztowei 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d mi n i s t r &o y  a „ Gaz e t y  N a r o d o w e j 1* 
we Lwowi e ,  ni. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N I K A .
Lwów dnia Si Listopada.

Awans wojskowy. Opróoz wymienionych 
już onegdaj zamianowani zostali w awansie 
listopadowym jeszoze:

generał-majorem pułkownik Alfred Zięt- 
kiewioa, komendant 16 brygady konnioy,

pułkownikiem podpułkownik Karol Ru­
dziński, nzuozyoiel akademii wojskowej,

podpułkownikami m ajorowie: Karol
Strzeokowski, w teohnioznym komitecie szta­
bu generalnego, Karol Koga ł o w ic z , komen­
dant pieohotnej szkoły kadeokiej w Kamieni- 
oy, Ignacy Hrehorowioz z 4 pułku dragonów, 
Artur Stankiewicz, nanozyoiel wyższej szkoły 
realnej wojskowej,

w piechocie majorami kapitanowie I 
klasy: Longin Czechowski do 87, Rajmnnd 
Baosyński Leszkowie* do 16 i Władysław 
Szymberski do 74 pnłku pieohoty,

kapitanami I zlzay kapitanowie II kla­
sy : Rudolf Homińaki z 8, Franciszek Babisz 
a 85 i Winoenty Krypiakiewioz z 68 pułkn, 

kapitanami II klasy porucznioy: Jerzy 
Zaremba z 99, Mikołaj Szefcsyk ze sztaba 
inżynieryi i Adolf z Hołodowa Słoninka do 
85 polko,

poruoznikami podporuozmcy: Józef Kor- 
wing z 1 bat. strzeloów, Ferdynand Ligęza 
Bogusławski a 7 bat. pionierów, Z gmunt 
Wierzuohowski a 96 pnłku, Ferdynand Szy- 
szkowski a 2 bat. strzeloów, Juliusz Korab 
Stoneoki z 1 pułku, Witold Filimowski z 65, 
Wilhelm Sidorowicz ze 102, Rudolf Statkie- 
wioz z 74, Maryan Winiarz do bośniackiego
I pułku i Waleryan Konopzsek z 61 p.,

podporuoznikami kadeoi: Jan Winterow- 
ski a 2, Rudolf Sayszkowioz z 97, Aleksander 
Kołomyjozuk a 64, Juliusz Baczyński z 98, 
Jan Tabaosyński z 6, Alektander Powrożni- 
oki a 3, Wilhelm Pendenkowski z 75, Dyzma 
Pawlikowski z 21 bat. strzelców, Tadeusz 
Madejski z 47, Alfred Sypniewski z 81, Ale­
ksander Fuglewioz z 57, Karol Koziarowski z 
40 i Henryk Sygnarski z 57 pułku piechoty, 

w konnioy rotmistrzem II klasy poru­
cznik Roman Zaba z 13 pułku ułanów.

poruoznikami podporuoznioy: Michał
Wzydowski a 4 p. dragonów, Jędrzej Przy- 
bysławski z 5 p. dragonów i Franciszek Ada­
mowicz Czepin z i p .  ułanów,

podporuoznikami kadeoi: Alfred hr. Łu­
bieński z 5 p. ułanów, Władysław hr. Bo­
browski z 2 p. ułanów, Zygmunt hr. Zamoj­
ski z 6 p. ułanów i Waleryan br. Capri z 7 
p. huzarów.

w artyleryi polowej kapitanem I kl. ka­
pitan II ki. Julian Seńkowski z 11 pułkn ar-

Sylero korpuśnej, kapitanem II kl. Jan Romer 
o 38 p. art. dywizyjnej,

Poruoznikami podporucznicy: Stanisław 
Dąbrowski z 29. Teodor Głowacki z 4, Maryan 
Goiziemba Wysooki z 30 pułku artyleryi dy­
wizyjnej, Adolf Jankowski Hassybaiłowicz z
II  i Aleksander Żubr z 10 p. art. korpuśnej,

W  artyleryi wałowej kapitanem I kl. 
kapitan II kl. Mieozysław Windakiewioz do 
krakowskiej dyrekoyi artyleryi wałowej,

w wojskowym korpusie polioyjnym ka-

Jitanein I kl. kapitan II kl. Jan Gołaehowski, 
omendant oddziała przemyskiego,

w oddziale stadnin porucznikiem podpo- 
rueznik Jan Koepl z  drohowyskiego oddziału 
wojskowego stadnin,

w służbie lekarskiej starszym lekarzem 
sztabowym II klasy lekarz sztabowy dr. Aloj­
zy CzernoTioky ze szpitala przemyskiego,, 
lekarzem sztabowym i naozelnym lekarzem!

dywizyi kawaleryjskiej krakowskiej dr. A. Bar 
ta, lekarzami pułkowymi I kl. d-rzy med. M. 
Sohnck z 10 brn. pion. Alfr.d Pawlicki do 10 
br ^trz. Gustaw Atschul 4o 10 bat. pion. — 
lekarzami pułkowymi 2 ej kl. drzy med. Ste­
fan Karaś z 11 p. huz. Ernest Strassler z 10 
pułku piechoty Henryk Knopf z 30 pułku pie­
choty Franciszek Tuma z 2 p. uł., Fryderyk 
Valek z 10 p. art. korp. i Franoiszok Hayelka 
z 6 p. uł.

Dr. Antoni Urbanik, naozelny lekarz ka­
waleryjskiej dywizyi z krakowskiej przenie­
siony na naczelnego lekarza garnizonowego 
do Raabu.

w K o r p u s ie  ofioerskim rachunkowym pod­
porucznikiem raohunkowym Bolesław Kowal­
ski z 8 p. furgonów,

w oddziele wojskowej raohu Aowej kon­
troli starszym radcą raoJtiunkowym Ii klasy 
został radca rachunkowy Henryk Hoppe z in- 
tendatury 11 korpusu, w służbie prowiauto 
wej starszym zarządca prowiantowym Adolf 
Yenns, naczelnik magazynn temeszwarowskie- 
go z przeniesieniem do magazynu przemys­
kiego zarządcą prowiantowym Ludwik Tuli, 
naczelnik magazynu rzeszowskiego.

Mianowania. Prezydent wyższego sądu 
krajowego lwowskiego zamianował ofioyuła 
rachunkowego Stanisława Leńczowskiego re­
widentem rachunkowym i ofieyała kanoelaryj 
nego wyższego sądu krajowego lwowskiego 
Władysława Czyżewskiego ofioyałem rachun­
kowym wyższego sądu krajowego lwowskiego.

Śtub. Dnia 22 b. m. odbędzie sią w ko- 
żciele parafialnym w Jasionowie przed połu­
dniem slab Aleksandra hr. Wodziukiegc, syna 
ś. p Kazimierza i Józefy z hr. Dzieduszy- 
chich, z panną Maryą Dzieduszyoką, córką br. 
Augusta Dzieduszyokiego i śp. Melanii z Sze- 
liskich.

Za kradzież 700 zł. popełnioną w wrze­
śniu br. u ks. aroybiskupa Issakowioza ska­
zany został wczoraj we Lwowie przez trybu­
nał sędziów przysięgłych Jan Beoa na piąć 
lat więzienia.

Z ruchu budowlanego. Jak wiadomo, 
ruch budowlany był w roku bieżącym n.eco 
słabszy, niż lat poprzednich. Zanadto już na­
ciągnięto strunę spokulaoyi, to też ostrożniejsi 
zaniechali nawet wykonania zatwierdzonych 
już planów. Bądź co bądź jednak powiada 
Lwowianin i w tym roku Lwów przedstawiał 
w wielu punktach woale „budujący" widok. 
Między inne mi, uległa skutkem. tego znacznej 
zmianie fizyognomia plaou Franciszkańskiego. 
Stanęła tam duża, nowo wybudowana kamie­
nica tow, strzeleokiego, co prawda, fatalnie 
uszczuplając teren strzelnicy miejskiej. Na 
plao wtoczyła się obok przybudowa do kla­
sztoru OO. Franciszkanów, który postrada 
wszy duże pasmo swego grunta, na regula- 
oyę ulicy Karkowej, otrzymuje w ten sposób 
kompensatę. Nieoo niżej znowu, w ulioy Fran- 
oiszsańskiej kończą bndowę cerkwi prawosła­
wnej, uwieńozonej już kopułą. Sam plao Fran­
ciszkański ma być wkrótce zniwelowany.

Nowa sygnalizacya odjazdu pociągów 
osobowyoh, wchodzi w życie — jak to już 
ozytelnikom wiadomo, — z dniem dzisiejszym 
Pozornie nieznaczne to z rządzenie minister 
stwa kolejowego, które zupełnie spokojnie i 
bez widocznych oznak zewnętrznyoh od godz. 
12 w nocy L listopada pooząwszy zmieni cały 
system aotychozasowej sygnalizaoyi pociągów, 
wymaga należytego oswojenia się podróżującej 
publiozi.ośoi. Podróżni przyzwyczajeni dotąd do 
nawoływania konduktorów „odjazd*1 i „jazda“ 
narażeni byliby na przykre zawody, gdyby 
już teraz nie pamiętali o tern, że od i listopa­
da wszelkie te wołania ustaną a natomiast 
konduktor prowadzący pooiąg gwizdką dawać 
będzie sygnał, że pociąg ma ruszyć, że przeto 
ozas ostateczny do bezwłocznego wsiadania. 
Konduktorzy, stojąoy przy wagonaoh w dzień 
ręką a w nocy latarką dawać będą sygnał 
prowadzącemu pociąg Konduktorowi, że wszy­
stko do odjazdn gotowe, poozem tenże da 
trąbką sygnał maszyniście do odjazdu. Cała 
ekspedycja pociągów ódbywać się zatem bę 
dzie bez wszelkiego nawoływania ze strony 
personalu pooiągowego. Konieczną przeto jest 
rzeczą, aby podróżni we własnym interesie, 
podobnie jak wszędzie zagranicą, baozne 
mieli oko na rozkład jazdy pociągów i na 
zegary.

Odsłonięcie pemnika Mickiewiczowskie­
go w Stanisławowie naznaozone zostało osta­
tecznie stanowozo na 20 bm.

Komlsya administracyjna dochodów nie- 
stałyoh król. stoł. miasta Lwowa pod przewo­
dnictwem prezydenta mianowała dnia 12 paź­
dziernika respieyentów: Alojzego Millera, Jó­
zefa Birkmana, Michała Bałaszeskuła, Anto­
niego Schreinera, Stefana Kordiuka, Edmunda 
Delmanowicza, urzędnikami przy dziale akcy­
zowym.

Rozprawę przeciw Kilianównie z Rawy 
Rnskiej, oskarżonej o podpalenie, odroczył 
trybunał lwowski dla zbadania sianu umysło­
wego oskarżonej.

Zjazd kandyda'ów notsryalnych zapo­
wiedziany został na 6 b. m. do Rzeszowa.

O dżumie w W iedniu zaprzestano już 
od poniedziałku wydawać biuletyny, ponieważ 
nikt nią nie jest dotknięty i prawdopodo 
bnie nikt jej nie ulegnie Służąoa Gceschi jest 
chora na katar kiszkowy.

Cesarz dał drowi Poeehowi krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa, drowi Maye 
rowi złoty krzyż zasługi z koroną, a dozor- 
czyni Hooheggerowej i trzem siostrom miło 
sierdzia z pawilonu izolowanego ordery El­
żbiety — dyrektor szpitala Franois ska Józefa 
za udział w tłumieniu zarazy dostał order 
żelaznej korony III klisy — dr. Ghon dostał 
złoty krzyż zasługi z koroną, a oprócz tego 
inne osoby niższe otrzymały odznaozonia.

Nowy statut krak. tow. wzsj. ubezpie­
czeń uzyskał już zatwierdzenie władzy. W 
tyoh dniach odbędą się wyborv delegatów na 
walne zgromadzenie, w tym cela dyrektor 
towarzystwa rozesłał odnośne pisma do pre­
zydentów miast Krakowa i Lwowa, oraz do 
reprezentantów w obwodaoh. Wybory czterech 
delegatów miasta Lwowa, odbędą się 12 gru­
dnia, przewodniczyć będzie dr. Małaohowski. 
W Krakowie wybory sześciu delegatów od­
będą się między 12 a 15 grudnia.

Rocznica hlstoryozna. W środę jako 
w 50 rooznicę bombardowania Lwowa, odby­
ło się o godz. 10 przed południem w kościele 
archikatedralnym obrz. łao. żałobne nabożeń­
stwo za dusze ofiar, poległych w tym dniu 
pamiętnym. Podozas nabożeństwa śpiewała 
„Lntnia*. Z gmachu ratuszowege powiew ła 
żałobza chorągiew z okazyi tej rocznicy.

Ciekawy szczegół z bombardaoyi Lwowa 
w dniu 2 listopada 1848 mamy do zanotowa­
nia, użyczony nam przez jednego ze starszych 
mieszkańców naszego grodu p. J. V. Oto przy 
placu sw. Ducha, w domu, w którym mieści 

's ię  obecnie wystawa Towarzystwa przyjaciół 
'sztuk pięknych balkon pierwszego piętra o 
zdabiały w roku 1848 dwie rzeźby, wykonane 
z piaskowca, a przedstawiające dwóob, w po 
stawie leżącej umieszczonych rycerzy. W pa 
miętnej nooy z pierwszego na drugiego listo­
pada wystawiono tuż obok kościoła OO. Je­
zuitów barykadę, w którą biły nieustannie 
działa, zatoczone na placu Maryaokim. Zda­
rzyło się podozas kanonady, iż jeden z po°i- 
sków aimatnich, miasto w barykadę, ugodził 
w kamiennego rycerza, urywając mu głowę, 
przyozem i tułów jego nie wyszedł bez szwan­
ku. Owói właściciele kamienioy, Breuerowie, 
j ostarah się później o o d n o w i e n i e  zniszozonej 
figury, której restauraoyę powierzono znane­
mu w owym czasie rzeźbiarzowi Eutelemu 
Artysta wywiązał się z zadania w ten sposób, 
iż pofCać rycerza oparł na dziale zwróconem 
na plac Świętego Ducha. W podniesionej ręce 
dzierży on kulę armatnią (licencja artysty­
czna), zaś na podstawie, na której rycerz spo- 
ozywa, wyryto napis następujący:

Formenti globus eu me laesit menso Ncvembn 
Beu! Misere laesum ars callida restituit.

Poszczególne litery napisu już się dziś 
zatarły, więo w półwiekową rooznicę godziło 
by się je  odnowić ku pamięci prayszłyoh po­
koleń Lwowian.

Rozprawie o rozruchy antjsem ickie w 
Nowym Sączu przewodmozył radca Sitowski, 
a jako wotanoi zasiadają w trybunale pp. Wi­
śniowski, Pisztek i Wiśniewski. Oskarze, pro 
kurator Czerny, Obronę prowadzi dr. Sterko­
wicz. Wieśniacy Warzecha, Koza, Wojciechow­
ski, trzech Latków, Owsianka, stają oskarżeni
0 to, że w towarzystwie więoej napastników 
w nocy z 25 na 26 czerwca b, r. za poradą
1 nauczeniem Klicha, nauczyciela i Owsianki, 
sklepikarza, że wolno żydów bić, rabować, 
plądrowali po karczmach i piwnicach Steine- 
ra i Stattera w K .dozy. Wypito, wylano i za­
brano z trzeoh beczek wino, rum, piwo. Oska­
rżeni : nauczyciel i sklepikarz dawali na wino 
dzbanki, pozwalając u siebie pić.

Z katastrofy kolejow ej pod Buczaozem 
donoszą jeszoze następująoe szozegóły : dwaj 
lżej ranni hamownioy nazywają się Bazyli 
Borys i Szymon Kwaśnioki. Zabity maszyni 
sta Cionka i palaos Daiuła byli kawalerami 
ale Cionka utrzymywał matkę — nieszozęśli- 
wy Osuchowski zostawił żonę i dwoje dzieci. 
Przewiezieniem ramonyoh do Stanisławowa 
zajął się dr. Krzyżanowski z Buozacza.

Przeniesienie „Brygidek" do Stryja. U 
prezydenta wyż zego sądu krajowego Tobórz- 
niokiego zjawiła się deputaoya m Żółkwi, z 
prośbą, ażeb-/ zakład karny na Kazimierzow­
skiej (Brygidki) przeniesionym został ze Lwo­
wa do Żółkwi. Prezydent przyjął deputaoyę 
łaskawie, co do wyrażonego zaś przez n ą ży­
czenia, odpowiedział, że sprawa ta jest już 
zdeoydowrna, ale inaozej, albowiem zakład ten 
przeniesiony zostanie do Stryja.

Zawiści narodowościowe. Onegaj w par­
lamencie wiedeńskim wniesioną została inter­
pelacja, poruszająca zawiść narodowościową 
w wojsku w Czechach się objawiającą. Oto 
porucznik 8 pułku obrony krajowej p. Zale- 
sky, pełniąoy służbę przy batalionie w Neu- 
hans, kazał karty, zapraszająoe na swój ślub, 
podrukować w języku ozeskim i zaproszenia 
te wysłał także do znajomych swoich w ko- 
łaoh oficerskich. Ten niewątpliwie niewinny, 
o charakterze zupełnie prywatnym z żadnemi 
sprawami slużbowemi w związku nie pozo­
stający fk t przyjacielskiej uprzejmości, nwa 

rżał komendant baialionu w Neuhaus, p. kapi­
tan Mrazek, za wydarzenie tak doniosłe, że 
natychmiast służbową zdał relaoyę do komen­
dy pułku w Pradze, gdzie obeone funkeye 
tymczasowego komendanta pełni podpułko 
wnik Reisinger. Skoro tylko relaoya ta na­
deszła, podpułkownik Reisinger wydał rozkaz, 
wzywający wszystkioh oficerów pułkn, którzy 
od poruoznika Zalesky’ego otrzymali owe za­
proszenia po czesku, aby ie natychmiast od­
dali do komendy pułku, a przeszł go tygo­
dnia wydał nowy rozkaz, uwiadamiający, że 
oddane czeskie zaproszenia odesłane zostały 
z powrotem porucznikowi Zalesky’emu, że da­
lej poruoznik Zalesky wezwany został, aby 
sobie wygotował nowe „przyzwoite* zapro­
szenia i rozesłał je  tym oficerom, którzy mu 
czeskie karty zwrćoili, i wreszcie, że komen­
dantowi batalionu w Neuhaus polecono po­
wiadomić poruoznika Zalesky’ego, że udzie­
lono mu naganę z powodu „beztaktu, popeł 
niouego przez to, że c. i  k. ofioerom, którzy 
zawsze i wszędzie używać muszą wyłącznie 
w stosunkach towarzyskich języka niemiec 
kiego, bez k órego korpus oficerski nie mógi 
by się absolutnie utrzymać na obecnej wyso­
kości, przesłał zaproszenia na ślub w języku 
dla mego niezrozumiałym, wskutek czego oaly 
korpus oficerski sprofanowany został w nie 
bywały dotychczas sposóbu.

Do czego takie rozwydrzenie się może 
doprowadzić?!

Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
przysięgłych stan;la w środę Domka Beohów- 
na 23 letnia dsiewczyna wiejska, oskarżona o 
zamordowanie swego dzieoka. Siużyła ona w 
Mostach Wielkich u żyda Littmana i tam za­
szła w ciążę, wskutek czego ją oddalono. Li­
tościwi ludzie dali jej przytułek. W lipea po­
wiła Beohówna w stodo e Piszczaków dziew­
czynkę, poozem znalazła schronienie w chacie 
Mudryków. Pomimo, źe zdołała sobie tu i ów­
dzie coś zarobić, sprzy krzyło się Beohównie 
pracować ca dzieoko, które znienawidziła. 
Dnia 23 sierpnia wyszła z chaty Mndryklw, 
mówiąo, że zaniesie dzieoko do wsi rodzinnej 
Derew .i. by je  tam koma dać na wyohowa- 
nie. Wróciła jednak w kilka godzin póżuiej i 
opowiedziała, że dziecko oddała jakiemuś nie- 
enajomemi ohłopu, którego spotkała na go 
Śoińou. Gdy się to wszystkim wydawało po- 
dejrsone, zaczęła Domka bąkać ooś o tern, że 
w drodze upadła na mostka, przyczem dziec­
ko jej stoczyło się do rowu z wodą i utopiło 
się Gdy ktoś krzyknął, że zna miejsce, gdzie 
ona dzieoko utopiła, Domka zmieszała się i 
przyznała się, iż pod wpływem namów Mu- 
dryka i Littmana pozbyła się dzieoka. W miej­
sca, wskazanem prze* wyrodną matkę, znale­
ziono w rowie napełnionym wodą zwłoki dzie- 
oięcia przykryte kamieniem i dwoma kawał­
kami drzewa.

Zaduszki na dworze wiedeńskim. Cesarz 
wraz z aroyksiężną Maryą Waleryą byli we 
środę o godzinie 8 rano w kościele OO. Ka­

pucynów i modlili się w podziemiach u sar­
kofagów cesarzowej Elżbiety i aroy księcia 
Rudolfa. Cesarz odwiedził następnie miejsce 
spoozynku swyoh rodziców i braci, poczem 
po półgodzinnym poby ie w kośoiele, powró 
bił z aroyksiężną do burgu.

Aroyksiężną Stefania z córeczką Elżbie­
tą udały się dziś rano z Luksemburga do 
Mayerlingu, gdzie uczestniczyły w odprawio- 
nem w tamtejszej kapli&y ciobem nabożeń­
stwie śałobuem za duszę śp. aroyksięcia Ru­
dolfa, poozem powróciły do Luksemburgu.

Podróż cesarska do Jerozolim y. Z wiel­
ką okazałością odbyło się w Jerozolimie one­
gdaj uroczyste poświęoenie nowej kirohy Zba­
wiciela przy współudziale wielu dostojników 
duobownyoh i świeckich. Cesarz Wilhelm wy­
głosił mowę, w której powiedział, że łaska 
Boża pozwala mu urzeozywistnić serdeczne 
żyozenia jego dziadka i ojca i w rooznicę re 
formaoyi dokonać aktu poświęoenia świątyni 
ewangeliokiej w mieście, w którem chrześci­
janie wszystkioh wyznań zanoszą podziękę za 
łaskę zbawienia, na grunoie pamiętnym przez 
miłosierną praoę zakonu Johanitów.

Po wjeździe do Jerozolimy cesarz wysto­
sował do wielkiego księcia badeńskiego te­
legram :

„Właśnie wr oiłem z kościoła Grobu Pań­
skiego. Świadomość, że się jest na raiejsou, 
na którem stal się oud największy, zbawienie 
ludzkości przez śmierć naszego Odkupiciela, 
jest głęboko wzruszającą i podniosłą. Bawi 
tu wieiu rodaków, wszyscy w nastroju nie­
zwykłym. Pogoda przecudna. Sułtan był tak 
grzecznym, że oddał mi kawał ziemi, na któ­
rym pozwoliłem wybudować kościół naszym 
katolikom niemieokimt Moi poddani katoliccy 
niech z tego poznają, w jak poważnej opiece 
mam ich interesa religijne. Niechaj dla nich 
wszystkich wyniknie z tego radość i błogo­
sławieństwo. Wilhelm“ .

Kawał ziemi, o którym tu mowa, jest to 
grunt zwany Dormition de la Sainte Vierget 
odstąpiony cesarzom i przez sułtana. O odda­
niu tego grantu do użytau niemieckich kato­
lików zawiadomił cesarz telegraficznie ks. 
kardynała Koppa i przewodniczącego niemiec­
kiego towarzystwa Ziemi świętej, landrata 
Janssena w Al wizgranie.

Cesarz Wilhelm odbywa częste wyeie- 
ozki w okolicę Jerozolimy, w których towa­
rzyszą mu czterej beduini w malowniczym 
stroju z długiemi dzidami. Cesarz nosi nie 
miecki mundur podzwrotnikowy i długi bia­
ły płaszoz, ozdobiony piórami. Świta również 
przybrana w barwne mundury podzwrotniko­
we lub t1 reckie. Z razu projektowano bar 
izo wiele takioh wyoieozek, jak do Jerycho, 
nad rzekę Jordan, do Am Ka>in, gdzie jest 
s.ryjski łom  sierót, do klasztoru Mar Saba, 
do muru żałoby żydów i t. d. jednakże z po­
wodu upałów niektóre wykreślono z progra 
mu. W każdym razie zwiedzi cesarz Bajrut i 
Damaszek.

Żydówki w szkołach. Rząd praski świe 
żo wydał zarządzenie, usuwające wszystkie 
nauczycielki żydówki od obowiązków gospo­
dyń klasowych w szkołach ludowych. Zarzą­
dzenie to nie ma innego motywu, jak tylko 
ten, że nanozyoielki te są żydówkami.

Dzika karność. Z Poznania donoszą, że 
zapanowało tam — a '3 rozumie się tylko u 
opozycyjnej częśo. społeczeństwa — ogromne 
wzburzenie umysłów z powodu, iż patrol 
wojskowy strzelał w biały dzień na dość 
ludnej ulioy do umykającego dezertera i zra­
nił go bardzo oiężko.

Zmarli. Barbara z Berezowskich hr. Ło­
siowa, pani onót wielkich, właśoioidka dóbr 
ziemskich 1 bm. w 68 r. ż. w Klimatyozaoh 
p id Sądową Wisznią. Zwłoki zostaną 4 bm 
złożone w Sądowej Wiszni w grobowcu ro­
dzinnym.

Rozdawanie nagród dugom domowym
mieszkańców miasta Lwowa, odbędzie się w 
dniu nowego roku 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sali Dyrekcyi gal. kasy oszozę
dncśei.

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obo- 
jej płoi urodzeni w Galioyi i Wielkiem Księ­
stwie Krakowskiem, jeżeli książeczką służbo­
wą udowodnią, iż u tegoż samag) służbodaw- 
oy od którego się o nagrodę zgłasaają lub u 
tegoż rodziny bez przerwy nie mniej jak pię- 
tnaśoie l&t, a z tyoh przynajmniej ostatnie 
trzy lata we Lwowie służyli.

Nawet słudzy, którzy przed sieśoiu laty 
otrzymali nagr:dę, mogą się o powtórną na­
grodę ubiegać, jeżeli przez przeoiąg tyoh 
sześoiu lat u tego samego służbodawoy lub 
po śmieroi tegoż n jego rodziny we Lwowie 
mieszkającej w dalszej służbie zostają.

Każdemu słudze, który się z książeczką 
powyższe lata służby udowadniającą w kan- 
oelar i galicyjskiej Kasy oszozędmści zgłosi, 
wydanym będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należytem wypcłuieniu wskazanych 
w mej rubryk przez służbolawoów i księży 
proboszczów parafii, w których mieszkają, 
najpóźniej do 1 grudnia b. r. w tej samej 
kanoelaryi oddać należy, albowiem późniejsze 
zgłoszenie nie będzie uwzględnione.

Kto się w dnia Nowego Roku osobiście 
nie stawi do odebrania przyznanej mu na 
grody, przypisze sobie samemu utratę tako­
wej, jef©li nie udowodni przeszkody uohylić 
się nie dająoej.

T i l u r a i y  i i G i i f o i t i m

rokowań rządu z młodoezechami w sprawie 
żadań czeskich.o

Rzym 1 listopada.
Parlament zwołany na 16 bm.

Paryż 1 listopada.
Prasa domaga się od trybunału kasa­

cyjnego, aby w rewizyi procesu Dreyfu- 
sowskiego powołał na świadków wszyst­
kich tych ministrów wojny, którzy publi­
cznie stwierdzali winę Dreyfussa tj. Mer- 
cier go, Billota, Cavaignaca, Zurlindena i 
Ohanoinea.

Paryż 1 listopada.
Na ostatniej kouferencyi pokojowej 

zażądali reprezentanci Stanów Zjedn. sta­
nowczo aneksyi Filipin do Ameryki.

Konstantynopol 2 listopada.
Na zlecenie Mac Kinleya prosił poseł 

amerykański sułtana o podniesienie posel­
stwa tureckiego w Waszyngtonie na sto­
pień ambasady, aby Stany Zjednoczone to 
samo w Konstantynopolu uczynić mogły. 
Sułtan obiecał zastanowić się nad tem.

Londyn 2 listopada.
Z Kairu wysłano do Faszody jeden 

batalion egipski. Tutaj obiega pogłoska, 
jakoby gabinet rosyjski zwrócił uwagę 
Anglii na przyrzeczone ustąpienie z Egip­
tu, a mianowicie wprost zapytał, w któ­
rym terminie Anglia wojska swoje z E- 
giptu wycofać zamyśla. Z drugiej strony 
nadeszły z Szangaju, Halifai (w Kanadzie 
nad Atlantykiem) i Vancouxer (w Kana­
dzie nad Cichym oceanem) telegramy, ja­
koby angielskie okręty wojenne otrzy­
mały nakaz przygotowania się do wyru­
szenia każdego czasu.

Londyn 2 listopada.
Senzacyę wywołuje aresztowanie w 

porcie Harwicb Rosyanina posądzanego o 
szpiegostwo, około 50 lat wieku, ubranego 
elegancko, który przez kilka dni kręcił 
się koło fortyflkacyj portowych, Oficer 
forteczny zauważał to i słyszał go rozma­
wiającego z kimś innym po rosyjsku. Ofi­
cer zawiadomił komendanta fortecy, który 
kazał Rosyanina obserwować.

Onegdaj rano przybliżył się Rosjanin 
znowu do fortyflkacyj i starał się rozmó­
wić z żołnierzem na posterunku, a miano­
wicie spytał go, gdzie prochownia. Żoł­
nierz zaalarmował strażnicę, która Rosya- 
nina aresztowała. Aresztowany nie chce 
powiedzieć swego nazwiska.

SiangaJ 2 listopada.
Z Ozunczingu donoszą, że powstanie 

w prowineyi Szecznen ustało; dowódzca 
onego porozumiał się z dowódzca wojsk 
chińskich.

Dział ekonomiczny.
— W środowem wiedeńsklem ciągnie­

niu losów państwowych z 1860 r. główua wy­
grana 300.000 zł padła na seryę 17.644 nr. 14, 
druga 50 000 zł. na s. 514 nr. 13 trzeoia 
25.000 zł. na s. 8343 nr. 19 Po 10.000 zł. wy­
grały s. 7.579 nr. 15 i s. 18.340 nr. 12. Po
5 000 zł. wygrały s. 1546 nr. 16, s. 3025 nr.
17, s. 3405 nr. 6, s. 4652 nr. 3, s. 6696'nr.
14, s. 6855 nr. 12, s. 6928 nr. 3, s. 6928 nr.
19, s. 8318 nr. 6, s. 8318 nr. 8, s. 8343 nr. 10, 
s. 12681 nr. 2, s. 12797 nr. 20, t. 18019 nr. 3 
i s. 14941 nr. 2.

— Bankructwo. Firma lwowska „Herman
i Józef Bombaohu mająoa skład snkna na ul. 
Karola Ludwika zawiesiła wypłaty. Pasywa 
wynoszą około 120.000 zł.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. '2 listopad*. (Teltgram „Gai Nar.* 

Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notow.no ns 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 852-— , węg. zakład kredy­
towy 381*10, anglobanki 1»4'10, leodsrbaaki 22175, koleje 
państwowe 349*25, elbethal 26025. ake/e tytoniowe l i t  10 
a lD in y  176 25, losy tureckie 57-50, unionbanki 291*25 
ruble 127 87, renta hiszpańska — .

Z rynków towarowych.
Wiedeń d. 31 października.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

891, węgierskich 373'), memieekiuh 591 ratom 5312 sztuk. 
Galicyjski płacono 30 zł. do 3 t zł. 37 zł. 38 zł. Stajenny 
— do — i — zł.

Węgierski 27 zł. 30 r.ł. 34 zł. 37 zł.
Niemiecki 30 zł, do 34 zł. 38 zł. 40 zł. 42 zł. za 100 

kilo żywej wagi.
Wiedeń d. 31 października.
Na dsisiejsiy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3419 razem 8319 sztuk.
Płacono 35 zł. do 33 zł. 40 zł. 45 zł. za 10O kilo 

żywej wagi.

Wiedeń 2
Radca namiestnictwa Antoni Ja ger ­

man został mianowany radcą dworu.
Wiedeń 1 listopada. 

Emerytowany starszy nauczyciel Mi­
chał Niec z Czchowa otrzymał srebrny 
krzyż zasługi.

Wiedeń 2 listopada. 
Prezydent ministrów hr. Thun był 

wczoraj po południu na dłuższej audyen- 
cyi u cesarza. Jak „Narodni Listy* dono­
szą. hr. Thun złożył cesarzowi wyczerpu­
jące sprawozdanie z sytuacyi parlamentar­
nej i politycznej. W związku z tą audyen- 
cyą stoi także podróż ministra skarbu do 
Pragi. Dr. Kaizl wyjechał tam wczoraj po 
południu, a to, jak w kołach politycznych 
słychać, celem ostatecznego dokończenia

Frzyjeohali do Lwowa.
Dnia 1 listopada.

W. Arway z Jarosławia, H. Patek z Pil­
zna, A. Szeliski z Królestwa, ks. Watnlewioz 
z Sambora, M. Lustig z Kołomyi, K. Lipiński 
z Sanoka A. Brock z Linoa, J.Lów ■ Wiednia, 
A. Dyrdoń z Podwoloczysk.

Nadesłane.
Za tę rubrykę recLkcya nie odpowiada).

Hótel Oantiuental.
W i e n  “ • Sr' ’ ’ W i e n
Pokoje są do wzięcia o L 1 zł. 50 ot. Aparta­
ment* na sezon zimowy i pojedyńcze pokoje 
po najtańszych miesięoznych oenaoh. Ewen­
tualnie całe utrzymanie. Wielka sala gościnna, 
niezaprzeozenie najpiękniejsza we Wiednia. 
Mniejsze sale przyłączone. Chambres separees. 
Znana znakomita restauraoya. Elektryczne o- 
świetlenie. Elektr. osobowa winda.

D jrekcya.

Maryan Custowicz i Sp. (iłmcny skład kół {routerów), przyborów i części układowych z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
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Szczęście
i m i

L u ź n e  u w a g i
skreślił

St. KOrozaU.
Matład Księgarni K « to M ie i

Dra m i  MMOWMI
w Krakowie, Rynek 30.

Cena egzemplarza 30 ot., z prze­
syłką o 3 ot. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
p« 1 eA od wyra*u

MASZYNKI amerykańskie do siłkania 
mięsa po złr. 3‘— i 3 50, Maszynki 

amerykańsk e do robienia iodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 6 5u i 7-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry)

ZDOLNY AGRONOM z szkołą rolni­
czą, egz-minem stawowego gospodar­

stwa, z dokremi poleceniami, poszukuje 
posad t  od 1. stycznia lub wsześniej — 
Adres : A  Z. poste rest. Kańczuga.

CO **  .

Kaseffi telazne francuskie na p ie n isto
długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 cm. 
po złr. 3*50, 4 —, 5*—, 7*— , 9*— , 13*—.

Kłódki amerykańskie
znakomitych systemów, oraz krajowe na 

wszelkie ceny — poleca

A n t o n i  P T a lsk i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9-

KRAW m
najnowsze francuskie i angielskie 
wzory letnie, batystowe i fularowe. 
Kapelusze miękkie i twarde Habiga 
i angielskie, czapeczki i żokiejki.

Górski i Szydłowsk.
plac Maryacii 8 róg Hetmańskiej.

K L e r t o a t r i i
ohińsko-rosyjsba, zbiór majowy . świeża 
Souchong 1. złr. 3-75, II. złr. 3 '—. Okru­
chy najlepsze złr. 1‘75. Okruchy drobue 
złr. 1*30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 

I. Salztborgasse

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc miłu­
jących Boga i oliźniego, aby nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-Ietniej pracy 
zawodowej od 5 lat obłożnie chory, pozo­
stający bez dachu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy k&żdern pacierzu 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem p. Kat. Gajewska 

w Utrobnej p. Krosno.

m do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo-
-K - J  M by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłaoania przyjmuje W alenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniozyr

g0000®?®0000?00? ? ^ ^  Leśaidw# Żassuw pod CzarnąDentolina
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po oenie 25 ct. poleca

J A N  IH N A T O W IC Z .
a Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
I lioka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennioe Nr. 20; w Cz e r -  
[ n i o o w o a o h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.

tO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

W  u
Drogistów

Puder 
y specyalnle
BIZMUTEM

nta P e r fu m
PARYŻ, 9, Ulica de la Falz, 9, PARYŻ

/o. p. Zassów. stacva kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. o?ź<:zi3rnika: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatni.,

x. i ^ W O S I € l
z 12 centowej

Biblioteki powszechnej.
233. Miikiewmz, Dziady c i  I. II. IV.

12 ct
234. Mazanowski, Charakterystyki litera­

ck ie : V. Kornel Ujejski, 12 et.
235/236. M ickiewicz, Dziady część III. 

24 ct.
237/238. Mazanowski, Charakterystyki li­

terackie: VI. Jan, Kochanowski 24 ct. 
239 Walewski. Teatr i jego ofiary 12 ct. 
246. Puszkin, Kaukazki jeniec 12 ct. 
241/248. Zipper, Mitologia Greków i Rzy­

mian. Z 87 rycinami. 96 et.
249/251 Olden, Urzędowa żona. 36 et. 
252/253. Ibsen. Rosmersholm. 24 et. 

Dalsze tomiki w druku.

ii i  dzieci i młodzieży.
tomik 30 zawierający : 

Mickiewicz A. Pan ^ideusz ezyli ostatni 
zajazd na Litwie. Poemat podany w stre­
szczeniu prozą przez Janinę S. Aleksotę. 
Z podobizną i życiorysem [joety. 25 c.t, 

Do nabycia w każdej księgarni.

Z innych wydawnictw: 
Ziuper Dr. A. Mitologia ^rek^w i Rzy­

mian oraz in"ych narodów pigauskich. 
Z 87 ryeinami. Wydanie rtworne 
w Gzciobnej oprawie 2 złr 

Zipper Dr. A. iesehichte der Deutschen 
Literatur »ls Abriss md Repelitorium 
ffir Sch ii.er risterrucniseh-ungarUc' »r 
Lehr nstalten, Wydanie drugii przero­
bione i zj eznie pomnożone iłr., 

_opr w płot no angielskie J. 7łr. 20 et. 
Hibl D J. A. Najnowsze Galicyjskie pra- 

w  drogowe i budownioze na pr ,.in - 
eyi. Zbiór ustaw, regulaminów, rozpe- 
rządzeń i t. d. drogowych i budown 
czych , wydanych od r. 1887, tndziea 
instrukcya rachunkoitu-kasowa z wzo 
rami. Uzupełnienie do zbroru wydanegr 
w r. 1887 1 złr. >pr. 1 złr. 20 ~t 

Ustawa łow iecki lla Gaiicyi i Y.K~'ą> 
stwa Krakowskiego obowiąznjąca od 
26. marca 1898 r. z te tern niemiei 
kim, wraz z ro z porządzeniem .wyk-on&i i 
ozem z dnia 1. kwietnia 1898. Ustfc- 
wa o ochronie zwierząi dla uprawy 
ziemi pożytecznych Ks.lendar u p  
śliwski dla Galicyi. 50 ot. kart. 60 et 

K ata log i gratis i  france wysyli
Księgarnia Wilhelma Zukerkandla w Złoozowie.

O. i k. M inisterstwo wojny.
Óddział 13, Łiozba 2368 z r. 1898.

( I b w i e ^ c i e n i e .

Ministerstwo wojny zamierza w załączonym wykazie I wymienione 
przedmioty ubrania i uzbrojenia ze skóry, tworzące czwartą część austrya- 
okiemu przemysłowi zastrzeżonej kwoty normalnego zapotrzebowania na rok 
1899 trndniąoym się drobnym przemysłem do dostawy oddaó.

Za wskazówkę dla starająoych się o tę dostawę służą następujące 
przepisy:

1.) W dostawie braó mogą udział tylko majstrzy zamieszkali w kró-
- estwaoh i w krajach zastąpionyoh w Radzie państwa, którzy na mooy, przez
-  rząd przemyzłowy (Gewerbe-Behorde) wydanych patentów procederowych 
r Gewerbesoheine) do samoistnego uprawiania odpowiedniego przemysłu są

p oważnie ni.
2.) Każdy taki trudniący się drobnym przemysłem może według 

własnego wyrobu albo też jako członek swego przynależnego — na mooy 
nstawy przem ysłowej (Gewerbe-Ordnung) istniejącego — stowarzyszenia 
przemysłów oów, w dostawie braó udział.

W ierwszym razie winien ofertę ułożoną podług niżej wskazanego 
formularza A, samoistnie wnieśó.

Dla drobnyoh przemysłowoów, którzy w dostawie za pośrednictwem 
swych stow arzyszeń przemysłowych udział braó obcą, wiuua według wyżej 
wspomniane go formularza ułożona oferta zostaó przez stowarzyszenie wnie­
sioną. W wy kazie według formularza B do tejże oferty załączyó się mają- 
oego, nie mo g ą  — rozumie się samo przez się — wszyscy, lecz tylko oi 
ozłoukowie sto warcyszeuia zostaó wciągnięci, którzy w s .mej dostawie u- 
oaestniczyó zam ierzają. Jeżeli do jednego i tego samego stowarzyszenia 
przemysłowców opróoz majstrów szewców także i majstrzy rymarze itp. 
należą, ma stowarzyszenie, tak dla majstrów szewców jakoteż i dla reszty 
maj strów po osobnej ofercie wraz z wykazem wnieśó.

3. Urzędowe poświadczenia, które starający się o dostawę oo się ty 
ozy uprawnienia do tejże (punkt 1) na ofertach (wykazach) złożyó mają, są 
na formularzach A i B także uwidocznione.

Oferty (wykazy), które tych pośw.adozeń nic zawierają, nie będą u- 
względnione.

4.) Drobni przemysłowcy, oferujący w drodze swych stowarzyszeń, 
nie mogą równocześnie pojedynozo oferować.

5.) Oferta, zaopatrzona stemplem na 50 ct., ma wpłynąó najpóźniej 
do 8 grudnia 1898 godziny 12 w południe do intendantury tego wojskowe­
go okręgu ziemskiego (Militar-Territorial-Commando), w którym trudniąoy 
się drobnym przemysł# (stowarzyszenia przemysłowe) są zamieszkali.

Temi intendantnrami są :
Intendantura 1 korpusu w Krakowie

„ 2 „ „ Wiedniu
3 „ „ Graou
8 „ , Pradze

n 9 „ „ Josefstaoie
„ 10 ,  n Przemyślu
„ 11 „ Lwowie
„ 14 „ „ Iunsbrucku
„ komendy wojskowej w Zara.

Później wpływająoe albo telegraficznie wniesione oferty nie zostaną 
uwzględnione.

6 ) Od przedłożenia próbek i składania kauoyi zwalnia się ofe­
rujących.

7.) Wartośó pieniężna jednej partyi dostawy zależeó będzie od ogól­
nej sumy starająoy h się o nią drobnych przemysłowców, w stosunku :lo 
rozpisanej ilości dostawy

Formularz A.

Ministerstwo wojny zastrzega sobie prawo przy — przez drobnych 
przemysłowoów (stowarzyszenie) dostawió się mającej obuwiu — tegoż ro­
dzaje i wielkośoi przy obstalunku samym oznaozyó.

Lekkie trzewiki zostaną tylko tym przemysłowcom przydzielone, 
którzy w ofercie wyraźnie oświadczą, że także i ten rodzaj obuwia dostar- 
ozaó chcą.

8) Dostawiaó się mająoe przedmioty muszą byó we własnyob praco­
wniach dostawą obdzielonych drobnyoh przemysłowoów, (względnie przez 
stowarzyszenie na wspólny raohunek dostawoów urządzonyoh praoowniaoh) 
wyrabiane.

Odstąpiei e (cesya) innym osobom przydzielonej dostawy, ozy to za 
wynagrodzeniem ozy też darmo — nie jest dozwolonem i pociągałoby za 
sobą, że odrosnę przedmioty od odbioru wykluczone by zostały.

9) Dla rozpoznania się w cenach służy załączony wykaz 11; wyższe 
oeny jak te nie mogą byó przyznane.

10) Miejsca i terminy odstawy przydzielonyoh przedmiotów, — zo­
staną przy przydzielaniu dostawy, które o ile możności w stycznia 1899 
nastąpi, oznajmione.

W regule zostanie jako miejsce dostawy, ów skład mundurów (Mon- 
tur Depot) oznaozony, który miejsou zamieszkania odnośnego dostawcy 
najbliższym jest.

Terminy odstawy przypadną na nzas od 1 Maja od 81 L.poa 1899 r
By odstawę najmożliwiej ułatwió, zostaną dla drobnyoh przemysłow­

oów z mie icowośoi, które od składu mundurów szczególniej oddalone są — 
bliżej położone miejsca odbioru według możności założone

11) Odstawió się mająoe przedmioty muszą tak oo się tyozy jakośoi 
materyału jakoteż i formy, rozmiaru (przy obuwiu tak zewnętrznym jak 
i wewnętrznym rozmiarom odnośnego rodzaju wielkośoi) oiężkośoi i wyrobu 
— w składaeh mundurów znajdującym się, ostatnio zatwierdzonym skarbo­
wym wzorom w zupełności odpowiadać. Wszystko to wraz z opisami i ry­
sunkami, a dla obuwia także i formami do wykrawywania, możua w skła­
dach mundurów (Monturs Depot) Nr. 1 w Bernie, Nr. S w Graou, Nr. 4 w 
Kaiser Ebersdorf — oglądać, względnie z tyoh składów za opłatą spro­
wadzać.

Go się tyozy wstawek z materyi trzcinowej (Rohrlattenstoff-Einsatze) 
do tornister ze skóry oielęoej (Kalbfelttórmster) i takich na ładunki (Pa- 
tronen-Tornister) potem oo się tyozy od przeszłego roku zmienionych wzo­
rów, zwraoa się w szozególnośoi uwagę na dotyoząoy przypisek przy for­
mularzu I.

Majstrzy szewoy jednej miejsoowośoi, ohoąoy się bliżej o wyrobie 
podług wzorów — obawia wojskowego poinformować, megą jednego maj­
stra ze swego grona do najbliższego składa mundurów (Montur-Depoi) 
wysłaó, gdzie temuż w tym kierunku potrzebnyoh pouczeń się udzieli.

12) Używanie maszyn jest dozwolonem. W każdym razie jednak 
musi byó obuwie oałkowie szytem. Przy posługiwaniu się maszynami, nale­
ży do przeszywania podeszwy li tylko maszyn ze ściegiem łańouchowatym 
(Kettenstrioh) a nie także takioh ze ściegiem przeszywanym (Steppstioh) 
używać.

Jeżeli się oboasy za pomocą śrubek mosiężnych lub ówieków żela­
znych przymocowuje, to bońoe tyohże uie powin y przez dolne nadpo- 
deszwie przeohodzió, tak samo sztyfty, któremi jest stawione nadpode- 
szwie przymocowane, nie śmie po nad nią wystawać. To nadpodeszwie nie 
powinno się odluzowywaó i musi w jakośoi wzorowi przynajmniej do­
równywać.

die Intendanz des k. und k. Corps in .

zu (miejsce, ulica, liczba domu) im Kronlande . .
im K ro n la n d e ......................... Bezirk*)

BezirkN. N., wohnhaft
Die gefert/igte Gewerbegenossenschaft zu .
erklAre (e. klart) hiemit, Fussbekleidungen jeder Gattung. Anzahl und Gr„ssenclasse**) zu den vom k. und k. 
Reioha-Knegs-Ministerium mit der Kundmachung Abth. 13, Nr. 2368 vom 15. October 1898 yerlautbarten Preisen 
und im Sinne der Bestimmungen dieser Kundmachung, welohe mir (der gefertigten Genossenschaft) vollkommen 
bekannt sind und denen ion mich (sie sioh) Tollkommen unterwerfe (ur erwirft) liefern zu woli m

Eine Lieferung von leiohten Schuhen***) nehme ich (uimmt die gefertigte Genossenschaft) unter den- 
selben Bedingungen gleiohfalls an.

Das Yerzeichnis (die Verzeichnisse) tiber jene Genossensohafts-Mitglieder, in dereń Namen diesez Offert 
von der gefertigten Genossenschaft eingereicht wird, liegt (liegen) zu.f)

N........................ , am . . . . 1898.

Oferujące stowarzyszenia mają na tem 
miejscu przybić swoją pieczęć.

podpis

B e ł i S r d - l i o i i e  B e s t & t t ig -u m g r f t )
Dass Herr N. N. in N. ais selbstandiger Schuster (Riemer eto.) Meister hierseits im Gewerberegister 

eingetragen ist und in Steueryorschreibung steht, wird hiemit bestatigt.
N. N.

(urzędowy podpis.)Pieczęó urzędu przemysłowego

*) Tekst w w tym formularzu znajdujący się po nad kreską jest do użytku pojedynozyoh oferen­
tów, gdy tekst znajdująoy się pod kreską służy dla oferująoyoh stowarzyszeń.

**) Oferenoi na przedmioty uzbrojenia i rządy na konie mają słowa „wszelkiego gatunku, ilości 
i rodzaju wielkośoi — obuwia" opuścić a natomiast ilośó i rodzaj przedmiotów, które dogtawió zamie­
rzają wat wić.

***) Zdanie to wstawiają tj lko ci óferenci, którzy także i lekkie trzewiki do dostawy przyjąć ohoą.
f)  To trzecie zdanie ma byó przytoozonem tylko w ofertach, podanych przez stowarzyszenia.
ff) To poświadozenie mają tylko oferty pojedynozyoh oferentów zawieraó.
U stowarzyszeń ma się poświadczenie urzędowe na wykazie członków stowarzyszenia (formu­

larz B) przytoozyó.

13) Co się tyczy oględzin odstawionego obuwia oznajmia się, że 
najpierw bada się -yyrywko^o wewnętrzny stan tegoż przez rozpruoie je­
dnego procentu (przynajmniej ale jednej pary) z każ lej partyi dosta iry 
według wyboru odbierającego oficera.

Jeżeli przy wyrywkowem badaniu nie podniesiono żadnego zarzutu, 
to przystępńje się do oględzin całej partyi dostawy, już więoej obuwia 
nie rozprówająo.

Pojawiają się przy wyrywkowem badaniu wady w wewnętrznym 
etanie, które nieprawidłowość przedmiotów bezwarunkowo wykazują — to 
o 1 rzuca się natychmiast całą partyę dostawy. Pokazuje się sdnakże przy 
tej próbie wątpliwość co do odpowiadania wzorowi badanego przodu M'otu, 
to rozszerza się badanie na podwójną względnie potrójną liczb ' procentowi 
(najmniej jednak na dwie do trzech par).

Przy wyrywkowem badaniu popróte przedmioty zostaną — jeżdti 
oględziny żadnych odrzuceaie ich uzasadniających braków nie wskazały — 
na koszta skarbowe naprawione. W innym razie zwróci się te przed -joty  
w poprótym stanie dostawcy, — z którego to powodu dla niego żadne pre- 
tensye do wynagrodzenia D’e wynikają.

Przedmioty uzbrojenia i rzędy na konie bada się sztuka po sztuce.
14.) Przedmioty, które przy oględzinach jako nieodpowiednie wzorom 

uznane zostały, albo też które do oznaczonego terminu dostawy nie zostały 
odstawione — są od przyjęcia wykluczone.

15.) W razie gdyby jeden z trudniących się drobnym przemysłem 
(stowarzyszenie) odrzucenie przedmiotów uważał za berpodstawi e, p sysłu- 
guje mu prawo prosić o zwołanie komisyi bezstronnej (Unparti iisohe Com- 
mission). Odnośne podanie ma byó wniesionem najdalej w przeoiągu ozter- 
nastu dni od dnia odczulenia, a to u tej komendy korpusu—w której okrępu 
skład mundurów (Montur-Depot), miejsce odbioru (Ubernahmsstelle) ie znaj­
duje, które przedmioty odrzuciło.

Bezstronna ko misy a — której zebraniem się wspomniana komend' 
korpusu się zajmie, składa się z jednego ofi. era sztabowego z cddżiatÓY 
wojska jako prezesa, 2 kapitanów (rotmistrzów) z oddziałów wojska jadtie 
urzędnika intendantury wojskowej (Militar-lntendantur-Beamtm) i trzech 
rzeczoznawoów oywilnyoh, z których jednego dosta.rer, jednego odbierający 
skład mnndnrów (Montnrs-Depot), (względnie intendanuUry korpusu, w któ­
rego okręgu miejf oe od> ioru się znajduje) i jednego sąd handle wv na zapro­
szenie komendy korpusu — przeznaozają.

Jeżeli sąd handlowy nie jest w stanie — rzeczoznawcy n u w io i-łó  tu
ma komenda korpusu zwróoió się w tym przedmiocie do o luośuej izby . vn- 
dlowej i przemysłowej.

Przez większość wszystkich ozłonków komisyi na podstawie warun­
ków dostawy — o przyjęoiu lub odrzuceniu przedmiotów—powzięta uchwała, 
ma byó w ten sposób jako ostateozne rozstrzygnięcie uważaną, że żadnej 
stronie da sze zażalenia ani w drodze administracyjnej ani Drawnej nie 
przysługują.

Koszta komisyi bezstronnej (Unparteiische C omission) ponosi w ruaie, 
gdy wszystkie komisyi przedłożone przedmioty jako do przyjęcia niezdatne 
uznane zostaną—dostawca, w i mym razie to znaozy jeżeli wszystkie przed- 
mioty zostaną przyjęte — skarb wojskowy.

Zostanie jednak tylko pewna ozęśó przedmiotów uznaną ja».G ae 
przyjęoia nieodpowiednia, to ponosi dostawca z całych kosztów komńyi bez­
stronnej, tylko tę kwotę, która ma się do całych kosztów, jako wartość do 
stawna za nieodpowiednią uznanej części do wartości dostawnej wszystkioh 
przedłożonych przelmiot^w.

Wiedeń, dnia 15 października 189£

Forntnlarz II.

V E R Z E I C H 1 T I S
jener Kleingewerbetreibenden der Schuhmacher- (Sattler-, Riemer- eto.) Profession aus dem Orte^) . .  . . .  
welche ihre unterfertigte zustAndige Gewerbe-Genossenschaft ermachtigt haben, auf die vom Reiobs-Kriegs-Mini-! 
sterium mit der Kundmachung Abthg. 13, Nr. 2368 vom 15. Oktober 1898, ausgeschriebene Lieferung m ihrel 
Namen ein Offert einzureicheu , die beziigliohe Bestellung entgegenzunehmen, die Ablieferung der bestellten Soi ' 
ten zu bewirken und den Yerdienstbetrag zu beheben.

Der einzelnen Kleingewerbe-Tre:benden

Yor- und Zuname
Wohnung Eigenhandige

Nauiens-
UnterfertigungGasse Haus

Nr.

i t. d.
N. am 1898.

Pieczęć stowarzyszenia 
przemysłowego.

N. N.
podpis stowarzyszenia przemysłowego.

2 B e li6 rćL lic la .e  2BestS.ttigrixxi.gr.
Dass die oben verzeiohneten.....................**) Liefernngswerber thatsilohlioh zur yoruuterfertigten Ge-

werbe-Genossenschaft ais Mittglieder zustżndig sind un< hierseits ais selbstandige Schuster (Riemer- etc.' Meistar 
im Gewerberegister eingetragen sind und in Steueryorschreibung ątehen, wird hiemit besta.igt

Pieczęó urzędu przemysłowego
, N . N .  

p »dpis trrzędo—ego.
^ I , V ■
) Rozciąga się jedno stowarzyszenie przemysłowe na kilka miejsoouośoi to należy dla 8tar«jąęybh 

się o dostawę z k idej miejscowości osobny wykaz sporządzić. Tak samo w Wiednie ila każdej dzielnioy miasta 
osobny wykaz zestawić.

**) Tu ma się wstawić liczbę, w wykazie spisanych, o dostawę stt, ających się osól 
Zresztą oo dotyczy poprawnego ułożenia wykazu, wskazuje się na punkt 2. obwieszoz*mia



n
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 8. Listopada 1898. Sr. 305.

Wykaz I. dostawić się mających przedmiotów.

IM  a -  m. wpmr wm. i l o ś ć

trzewiki (Schuhe)
5 do 13 rodzaju 

wielkości 
(der 5 bis 13 

Gróssengattung)

43.939

gotowe
(fertige)

lekkie trzewiki (leiohte Sehahe) par
(Paar)

7.973
półbuty (Halbstiefei) 1.695
buty dla dragonów (Dragoner-Stiefel) 6 146
oiżmy dla huzarów (Husaren-Czismen) 1 162

Paski do spodni (Hosenriemen) 6.747

Tornistry ze skóry
Mod. 1888, bez przyrządu do noszenia i oez igły tornistro /ej*) 
(M. 1888, ohne Traggerust und ohne Tornisternadel) sztak

(Stiick)
4.697

raeięoej dla oddziału sanitetów**) (fur die Sanitatstruppen) 56
^aiuuuiionuRiier ) dla oddziałów technioznyoh**) (fttr technische Truppen) 266
Przyrządy do noszenia tornister (Tornister-Traggerttste) Garnitur 5.512
Dutki skórzane do przyrządów do 

gerflste)
noszenia tornistrów (Lederhiilsen zum Tornister Trag- par

(Paar) 278

Tornistry na łaaanzi***) (Patronen-Tornister) 4 750

Tornistry pakunkowe dla kawaleryi
z torbą do przechowywania ładunków 
(mit Patronen-Yersorgungstasche) 27

(Paoktornister ftlr Cayallerie) bez torby do przeohowywania ładunków 
(ohne Patronen-Yersorgungstasche) 398

'Strzemiąozka na k rabinek do pasów dla kawaleryi 
(Karabinerstrupfen zum Leibriemen fttr Cayallerie) 70

Pasy bez zapinek Mod. 1888 (Leibriemen ohne Scbliesse M. 1888) 5.3U2
bagnetu do karabinu repetierowego (Sabelbajonett fttr das Repetiergewehr) «.095

^Torebki do łasza dla pieohoty (Infanterie Skbel) 280
(Tasohen zum) pałasza pionierskiego dla pieszych (Pioniersabel fur Nichtberittene)

Al
O

203
pałasza pionierskiego dla t-renu (P omersabel fttr Train-Truppe) 196

Pętelki do noszenia pasa (Tragschlttpfen zum Leibriemen) 609
Pasy dla kawaleryi bez strzemiąozek do karabinów*) (Kawalerie-Leibriemen• ohne Kara- 

biner8trttpfe) £ 56
Rzemienie do karabinów (Gewehrrinnen)

0)
6.079

Rzemienie do karabinów repetisro wyoh (Riemen zum Repetier-Karabiner) 549
Paski do płaszozy wraz z dwowa .awałkami sprząozkowemi 

(Mantelriemen mit 2 Sobnellenstttckeen) i
2.012

dla pieohoty 
(Infanterie) jładownioe do

8 mm. amunioyi, bez przytrzymywacza ładunków 
(8 mm. Munition ohne Patronenbalter)

Al
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15.058
dla kawaleryi 

(Kawalerie)
(Patrontasohen) 8 mm. amunicyi (8 mm. Munition) 6.770

T^rby do rewolwerów wraz z rzemieniem do noszenia (Rewolvertasche mit Tragrimmen) 183
do pałasza kuple dla kawaleryi (S&bel-Kupeln fiir Kawalerie)

N
1.085

do pałasza rzemyki ręozne (Sttbel Handriemen fttr Kawalerie) 607
do bębna rzemienie do noszenia, okute bez dutki do pałeczek (Trommel-Tragriemen, be 

schlagen, ohne Sohlagelhilse) 0) 63

do bębna rzemienie do powieszania (Trommel tTbersonwungriemen) 71
Podioiółki do siodeł z mocnemi bokami (Sattelsitzdeoken mit festen Seitenblattern) 820
Popręgi wierzohnie (Ober-Gurten) 576
Popręgi >podnie bez strzemiączek (Untergurten ohne Strupfen) 618
Btrzemiąozka do popręgów (Untergurten-Strupfen) 2.694
Główne rzędy (Haupt Gestelle) 761
Rzędy do trenzli (Trensen-Gestelle) 723
Cugle do wędzideł (Stangen-Zttgel) 812
Cugle do trenzli (Trensen-Zugel) 1076
Pzemienie do strzemion (Steigriemen) par (Paar) 931
Przednie rzemienie do pakowania (yordere Paekriemen) 3.562
Tylne boozne rzemienie do pakowania (hiutere seitene Paekriemen) 2.407
Tylne średnie rzemienie do pakowania (bintere mittlere Paekriemen) 896

bez rzemyków do przywiązywania**) (onno Anhangriemen) 1.287
Rzędy stajenne 

(Stahlhainer)
rzemyki do przywiązywania dla rzędów stajennych, bez haków spręży­

nowych i sprzączki bez trzpienia (Anhangriemen ohne Federhacknen 
und Schnale ohne Dorn)

C
g
00 1.592

Rzędy przednie (Yorderzeuge) 1 618
Torby na podkowy 

riemen)
z rzemieniem do przymocowywania (Hufeisentasohen lam____Anhang- JAP-D-J 463

Rzemyki do noszenia naczyń do gotowania Modelu 1888 co 1.659
(Tragriemen fttr Kochgeschier) | dla kawaleryi (fttr K« /allerie) 332

Futerały do latarek plutonowych dla kawaleryi (Futerale zur Zugslaterne fttr Kavallerie) 24
Futerały do łopatek dla piechoty (Spatenfuteral fttr Infanterie) - 420

*) Do tornistry ze skóry oielęcej (Kalbfall-Tornister) model 1888, potem do tornistry na ładunki 
(Patronen-Tornister) potrzebne wstawki z materyi trzoinowej fRohrplattenstoff-Einsatze) mnszą byó przez od- 
nośnyoh trudu'ąoy eh się małym przemysłem z tego sktadn mundurów za opłatą własnych kosztów tegoż spro- 
wadaone, do którego przez dostawą przynależą. Opłata ta wynosi 38 ot. za jeden garnitur do trrnistry ze skóry 
oieląoej (Kalbfalltornister), a 47 ot. za jeden garnitur do tornistry na ładunki. Tornistry do których użyje się 
innyoh — jak ze składów mundurów pochodzących wstawek z materyj trzoinowej (Rohrplattenstoff Eijs&tze) — 
zostaną od przyjęcia wykluozone.

**) Wzory na tornistry ze skóry oielęcej dla oddziałów sauitetów (Kalbfalltornister fur die S ,ni- 
t&tstruppe) dalej dla oddziałów teohnicznyon (technisohe Truppen) wreszoie tornistry na ładnnki (patronen 
Tornister) zostały od ozasu przeszłorooznego rozpisania zmienione.

f)  Z tego ma się 5 prooent wedłng pierwszego a 95 procent wedłu drugiego rodzaju wielko-
śd wykonać.

f t )  Z tego u >  się połowę według pierwsz3go a połowę według drugiego rodzaju Wielko-
id  wykonać.

Wykaz II. odnoszący się do cen dostawy.
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trzewików iSohuhe der)

lekkioh trzewików (leichte Sohuhe der)
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o ena pojedynczo
w cyfrach w l i t e r a c h

cnt. | zł. reńs. | centów
24
13
11
06
94
96
80
78
72
83
77
76
71
66
65
56
53
51

pięo dwadzieścia cztery
trzynaście

pięc
pięó
cztery
cztery
czi ery
cztery

jedenaście
sześó
dziewięćdziesiąt cztery
dziewięćdziesiąt sześó
ośmdziesiąt
siedmdziesiąt ośm

cztery siedmdziesiąt dwa
trzy
trzy
irzy

ośmdziesiąt trzy
siedmdziesiąt siedm
siedmdziesiąt sześó

trzy
trzy
trzy
trzy
trzy
trzy

siedmdziesiąt jeden
sześćdziesiąt sześó
sześćdziesiąt pięć
pięćdziesiąt sześć
pięćdziesiąt trzy
pięćdziesiąt jeden
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półbutów (Halbstiefel der)
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butów dla dragonów 
(dragoner Stiefel der)
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ciżmów dla huzarów 
(Husaren- Czismen)
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02
95
91
87
60
59
60
47
45
02
96
92
87
58
57
48
45
43
19
12
08
04
70

8 6S 
8 60

66
54

siedm
s eśó
szesc

sześó
sześó
sześó

dziewięć
osm
ośm
ośm
ośm
ośm
ośm
ośm
ośm
dziewięć
dziewięć
dziewięć
dziewięć
ośm
óśm
ośm
nśm
cśm

dwa
dziewięćdziesiąt pięó
dziewięćdziesiąt jeden
ośmdziesiąt siedm
sześćdziesiąt-
pięćdziesiąt dziewięć
pięćdziesiąt
ezterdzieśoi siedm
czterdzieśoi pięó
dwa
dziewięódz: siąt sześć 
dziewięćdziesiąt dwa
ośmdzusiąt siedm
pięćdziesiąt ośm
pięćdziesiąt siedm
czterdzieśoi ośm
ozterdzieśoi pięć
ozterdzięśoi trzy
dziewiętnaście
dwanaśoie
ośm
cztery
siedmdziesiąt
gząśódgiesjąt ośm

pięćdziesiąt sześó

paski dc spodni (Hosenrimmen)

tornistry ze 
skóry cielęcej
(Kalbfult Tor­

nister)

bez przyrządu do noszenia i bez igły 
tornistrowej (ohne Traggeruste und 

________ ohne Tornisternadel)
dla sanitetów (fttr d>e Sanitatstruppe)
dla oddziałów technicznych (fur te- 

chnische Truppen)
przyrządu do noszenia tornistry 

(Tornister-Traggeriist)
datek do przyrządu do noszenia tom ntry 
(Lederhiilsen zum Torniscer-Traggerus Ł)
tornistry na ładunki (Patronen-Tornis ter)
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tornistry pakunko­
we dla kawaleryi 
(Packtornister fiir 

Cayallere)

z torbą do przechowywania ła­
dunków (mit Paronen-Yersor- 

gungstasche)
bez torby do przechowywania 
ładunków (ohne Patronen-Yer- 

sorgungstasohe) 
strzemiączka na karabinek do pasów dla kawaleryi 
(Carąbinerstrupfe zum Leibrinąen f/jr Cayallerie)

pasa bez zapinki modl 1888 (Leibriemen ohne 
Sohnalle M. 1888)

torebki do 
(Tasche zum)

bagnetu do karabinów repetierowych 
(Sabelbąjonętt fiir das Repetier-Gewehr)
pałasza dla piechoty (Infanterie-Sabel)

pałasza piomeiskego dla pieszych 
(Piouier-Sabel fttr Nichtberittene)

pałasza pionierskiego dla trenu (Pionier- 
S&hel. fflr die Tr.ii-Truppe)

pętelki do noszoiiia pasa (Ti* gśchlupfe zum 
Leibriemen)

20

28

72

12

37

pięć

cztery

pięó

jedep

12

40 | trzy

37

51

14

ośm

siedm

22
26

27

31

06

pięćdziesiąt oztery
d wadzi eśoia

dwadzieścia ośm

siedmdziesiąt dwa

dwanaście

trzydzieści siedm

d ..analnie
czterdzieści

trzydzieśoi siedm

pięćdziesiąt jeden

czternaście

ozterdzieśoi ośm

dwadzieśoia dwa
dv.aazieścia sześć

dwadzieścia siedm

trzydzieści jeden

»ześć
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pasa dla kawaleryi bez strzemiączek do karabinków 
(Cayaller e-Leibriemen ohne Karabin^r-Strupfe)

rzemienia do karabinów (Gewehrrimeny
menrzemienia do karabinów pe; 

zum
paska do piueziza, wraz z dwoma kawałkami uprzę 
(czkoweu”  (Mantelriemen mit zwe’ Schnallenstticken)

rabinów repetierowych fRi 
Repetier-Karabipor’'

dla piechoty 
(Infanterie)

dla kawaleryi 
(t0avalerie)

ładownica 
do (Patro-
uentaschen

zu)

,8 mm amunicyi bez przy­
trzymywania ładunków 

(8 mm Muni(tiop pjjne Pa-
 tronephaltep)
8mm amumcyi (8mm slur

nition)
torby bo rewolwera wraz z rzemieniem do noszenia 

(Reyolyertasche mit Tragriemen)

do pałasza
(Sabel)

kupli (Kuppel) 
rzemyka ręcznego

(Handi.emepj
dla kawaleryi 
(fur Cayalerie)

do bębna 
(Trommel)

rzemienia do noszenia, okutego bez 
dutki do pałeczek (Tragriemen ber 

gchlagen ohne Schlagelhiilse)
rzemienia do przewieszania (tjber- 

sohwupgsriemen)
podściółki do siodła z mocnemi bokami (Sattelsitz- 

deoken mit festen Seitenblattern)
popręgu wiejrzehajego (Obergurte)

popręgu spodniego (Un- 
tergurte)

bez strzemiączek (ohne 
______ Strupfen)________

strzemiączka do popręgu 
ćStrflpfen)

głównego (Haupt)
do tręzli (Trensen)

para
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do wędzideł (istangen)

rzędu (Gestell)

W

m

69

12

27

63

W
34

05

33

06
68
46

64

do tręzli (Trensen) j CÛ li
rzemień do strzemion (Steigrimmen)

przedniego (Yorderzung)
tylnego

(hinterer)

rzędu sta­
jennego

(Kallhalfter)

bocznego (Seiten) 
średniego (roitterer)

rzemienia do pa­
kowania (Packrie- 

men)
bez rzemyka do przywiązywania (ohne 

Anhangnmmep)
rzemyki do przywiązywania bez haków 
sprężynowych i sprzączki bez łupienia 
(Anhangriemen ohne Federhaoken pnd 

Sohnalle ohne Dorn)
rzęau przedniego (Yorderzung)

torby na podkowy wraz z rzemieniem do przymo­
cowywania fHufeisentasche samt A nhS-ngrimen)

rzemyk do noszenia na­
czynia do gotowania fTrag­
riemen zum Kochgeschirr)

mod. -888 (M. 1888)
dla kawaieryi (fiir Cayal.)

futerału do latarki plutonowej dla Kawalery (Futte- 
ral zur Zugslaterne fttr Cayallerie)

futerału dla łopatki dla piechoty (Spaten Futterai 
fttr Infanterie)'
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jeden

,eden

pięćdziesiąt cztery 
trzydzieści pięć

sześćdziesiąt dziewięć

dwanaście

dwadzieścia siedm

jeden

sześć
jeden

j  eden

30
m
30
37

48

10
JO

19

73

jeden

jedep

sześćdziesiąt trzy

sześć
trzydzieści óżtery

pięo

tf-zydzieści trzy

sześćdziesiąt ośm

ogterd&iośoi §ześć

sześćdziesiąt cztery
dziewięćdziesiąt jeden
czterdzieści szesć
sześćdziesiąt oztery
pięćdziesiąt ośn

ydzieś°i
dwadgieśoia tyzy
trzydzieści
trzydzieśoi siedm

czterdzieśoi ośm

pięćdziesiąt trzy

jeden

jeden

jeden

trzydzieści dziewięć

dziesięć
ozterdzieśoi

dziewiętnaśoie

siedmdziesiąt trzy

poleca fabryka wózków, koszów 1 mebli bambusowych
A. H O S lE triC Z A , Lwów, ulica Akademicka S.

a g r a t l aO e a n i k l  l l u . t a ^ o w iKasze pad kwiaty aa nogach bambusowych ad złr. I'50 
s t o u t  s ^ ł c o c z - z - i t i t e  ^  Iahka J . CHRISTOFA WE LWOWIE

o cząwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia J rUcr J a b łon ow sk ich  o.

J. Friedrich <t A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów. ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Ho wy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


